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OOmilJonów dolaró , 
które p .. ~ ... - tawił w spadku · zmarły w Ameryce 

rowicz-wkracza na realne tory. 
biskup 

Dokumenty • erdzaiące prawa rodziny . Horowiczów do dziedziczenia gigantyczne; 
fortuny - zostały odkryte? 

Biskup Mojżesz J 
Horowicz. 

nym f ~ sm'c:escl'eut oIbrzY.- tany. 1stulel'4?, Czy llcm się' ścłunąĆ danta adwokata Leona MłraDeau jUi 

..mc;J fortuny. . . , . ~ kraju zawrotną sumę 200 miljonów od przeszlo lat ~dzfestu. który u-
, lJak nam Jtomunłkuk eztonJrowte,1'O- dołar6w? mieszkuje r6wnfet w Brooklyołe przy 

Przed awoma laty t dzJDy Horowic:z6w. sprawa 1a została folton street 313. . 
takieta ogniem sensa~ ni nwdopo- niedawno przedstawiona ' I '~":'~!..: I '~~, DowodY, istnieją. Mirabeau ma mie(Jzy inneml orygl. 
~obna napązór wiadomość ttga:nty- ,~\ . premJeroyJ 0rabskJema, .,~~~ Zdołano J1d nawet stw1erdztt w Dał metrykI bIskupa Moiżesza' Jakuba 
eznym spadku. który pozos w ~ta 1ttóry wyraził prze~ 'te tynto czytch rękach się znajdują. Istnieje Horowl~ . 
nach Zjednoczonych zmarły te bł- d mot ł kutecmł a ć od przeto zupełnie uzasadniona motli- Czy dokumenty te stana. się wfasl10 
skup Moltesz 'Jakub Horo łyd z ~ó e Z;~ s h e omaga . wość, te Horowiczowie staną się ścłą rodziny Horowłcz6w - przy-
pochodzenia. arodzoD)" ... Polsce. dku

w 
rodzini oczony:lc bfsPkuptzYznantH a wreszcie posiadaczami bajecznej for- szlość dopiero pokaże, w każdym ra~ie 

spa e zmar ego a o- al " 
Spadek ten stanowiący rowfcza.. ule zaś je(1nostkf prywatne. tuny. n eźy SIę lIczyć z faktem, że wydo~ 

200 mIQoa6 ' , PoWytsze <lowody zna}duia się po stanie łch od aotychczasowych wla4-
się ~ Grabski :=~ed.~Ć tamtej stronie oceaWJ. a autentycz.. cicleIi kosztować będzie auto zachodu 

Hoinwi- dowOO:W :W:;'j ho te :: no~ Jch została Jut stwierdzona przez ł szczerozłotej got6wki. 
, . ~.clek -:. ....... ""ert, ż : suk- kODsul6w I'OIYisklcb, fnmcuskJch I..... Sztuc%ny ten podział Cłokumentó 

,n:n1l1cl~1If Jest -- -,--..,., e .IGA"".czoym ch. r~co nr.un I ju 
cesorem jest rodzina Horowlczów z l1Y . ... M". ł"om na ~enar sze awan-

. ok: Polski W ~·oo ~ (stan Ntw-York) turnkWeh hlm6'W' meryka..."tskfch, 
więc d.złwnego. te rawa tego spadku mieszka przy l 5 Bay 34 street DłeJ8kJ gdzie Idzie gra o mlljony ftIacznle na. 
zogniskowała. • głównie .., naszem Dokumenty _ klucze do pau Joe fełdmau, który posłaaa lłczne wet mnl$ze. anftełi mfijony blslrupa-
mieście t stąd promfenłowała o~ dokumenty, stwterdu~ce prawa Horo krezusa. 
mierni snopami seaacJlaa PolskQ, skarbca. wfcrow ao sukcesJi. 
ba, nawet I na cały świat. . ' , P d d k' Ik W morzu złoła I- mJ-IJ·onów Pierwszą wIadomość o a(lku po Czy podobne dowody, będące nfe- osła a on je na ty o częŚĆ tych • 
biskupie HoroWicn przynlo lo przed jako szczerozłotym kluczem, otwiera- dokument6w. Majątek biskupa wynosił w chwili, 
Gwoma laty nasze pIsmo. Potem po- jĄCym drZWi do skarbca potężnej for- Druga częŚĆ znajduje się w posła- kIedy zmarł 36 młJJon6w dolarów. 
wt6czyly j2\ z wielkĄ skwapliwością Horowicz, kt6ry w życiu kościeI-
pisma mieJscowe, krajowe I za- nym zwal się ojcem MartlnJm. prowa-
granicznych. H U m o r za g ran i cz n y. dzil bardzo rozlegle interesy handlqwe 

W Łodzi zawrZał<i. Spra gtgan- i byt między innemi spólnikiem wielkiej 
tycznego spadku l3jmowała Si" nie- kompanji pocztowo .. telegraficznej 
tylko zaangatowana flnansow 'W tej John Mac Kay. 
sprawie rodzina HoroWicz6 . Roz- Pozatem posiaaal on olbrzymie u-
trZqsano ją powatnie w sferac praw· działy w przedSiębiorstwach kolejo-
niczyeh, gdzie wzbudzIla ona wielkie wych. okrętowych, oraz potężny pa-
zainteresowanie ze w~ględu na cleka- kiet akcji kopalni zlota w Kallfornjl. 
wą procedurę. ~taną z rea.tizacSJ. W roku 1905 KalifornJa została na· 
testamentu, dy~kutowano równJet nad wJedzona trzęsieniem ziemi. które zni· 
nią powatnie w kolach rządoWYch, a szczylo częśĆ tych tiopalni. 
wreszcie - m6wil1 o niej wszyscy MImo to spaCJeli po blsJ[uple Boro-
przez długi czas.. włczu wraz z zarobkami f procentami 

Rodzina Horowfcrow wszczęła na- wYtlosl obecnie 200 młllonów dolarów. 
tychmiast energIczne krokt VI kierunku 
realizacji testamenttt, nieszczędząc na 
to Olbrzymich koszt6w. 

Sprawę Ujęli Vi SWe ręce najwy· 
tr~Vlnief$i i naJtdolulesl prawni y kr .. 
Jow' l zagraniczni. Wysiłki Ich jednak 
rOzbity sIę o niebotyczny mur trud­
n ości formalnych. 

Co mówi p_ Orabs i? 
Przeszedł peWien czas i cala ta ńa· 

wskroś sensaCyjna Sprawa m!llardó­
we~o spadku przycichła nieco l stra­
ciła na aktualności. 

Dziś po przesżto dwuth latach wy 
pływa ona znów na powierzchnię ży­
ci;,t i to bardziej, niż wówctas zapra­
wiona sensacją i pikanterją iście fil­
mową. 

Rodzina fIótawiczów nł~ Zr~tygflO­
wala bynajmniej z milja.rdow. padku 
po swym krewnym ł cZYl11 nadal 
wS2:elkie starania, by śtać si~ praw-

_ C6! słycha~, panie Karolu? - Wsłydfcle sl~ łebra~r Wy- Horowicz zmarł w 1888 f. po opera ~ 
Czy nie jest pan zn6w zar~czo.. glądacie, jakgdybyście mog" z ej} nogi, która została dotionana w szpi 
ny 1... łatwością pracowa~. talu Mo.unt Sinal w New - Yorku i był 

- "le wiem, łaskawa pani., -- By~ może, azanowna pani, pochowany w miejscowości Wood1awn 
Od miesiąca nie bYłem jut w biu- ale nie wyglĄdam na ł k głupie- Radcą prawnym biskupa Horowł-
rze po'rednlctwa małłeńsłw... go... b I K Iski· d k' kt6 cza y p. owa , a wo a... tY w 

W oparach zbrodni zgiersklej. 
-'-

r. 1914 mieszkał w San-Prancisko·. 
Po śmierci biskupa ooczytano jego 

testament, czyniący sukcesorami ol­
brzYmiego majątku trzech braci floro 

SkrwaWI·ony no' ż wicza. zamlestkałycb w Polsce. 
Bracia ci po spadek aotychczas się 

. · b· . d Z · nie zgłosili, wobec czego prawo dzle-
znalazły dZieCI, aWlące Się po mostem w gJerzu. dziczenia zostaje automatycznie roz-

Jak się "Expreśs" dowiaduje śledz­
two w sprawie morderstwa, dokonanego 
w Zgierzu na rodzinie grabarza, pro\va-
dzone jest w szybkim tempie. W czasie 
przesłuchiwania arestowanych wycho­

dzą na jaw coraz to no"\"~ szczegóły. 
Przed kilku dl~iami dzieci. bawiące 

się pod mostem nledaJe lr " I"t'I1'<:ntarza 
2:na.la,złv śkr4wiony n6ż . 

Natychmiast zawiadómiono o tem 
władze policyjne, które przeprowadziły 
śledztwo i skonstatowały, że skrwawio­
ny nóż jest własnością ślusarza Hofma­
na. 

Hófmańa natychrnia6t u~sżtowan(). 
Ubiegłej soboty z,ośtał aresztowany 

również ojciec Szymczaka, dozorcy boż-
ni-oz:.ne4ó. -ra-

cią2nłęte na icb potomków. 

Tak się przedstawia obecnie spra­
Wa mIljardowego spadku po biskupie 
Mojżeszu Janklu Horowi~zu. 

Naleź\" wnioskowaĆ, że rodzina Ho· 
rowiczów. p01!iadając wyżej wyłusz­
c~ot1e darte zdoła przy poparciu tZadlt 
zdobyć gigantyczna. fortunę. 



) ~. 2. EXPRESS WIECZOKNT __ __ 

ondyń ki j 
., 

e e anCll. Przewrót w Cirecj-! 
I Ty • I 

Zlen Mali synowie wielkich ojców t 

~ rozpaCZYni!~:j~i.Się komu-; Lordowie i gentlemeni na placu wyścigowym. U boku Jego 
Przewrót wojskowY .w Gr~, ,~e- Królewskiej Mości.-Nasza ekipa pod angielski dachem.-I(i1ka 

go obecnie jesteśmy ŚWl3dkam1, nle Jest k·· l d ' k· h C ' · ~ 
pierwszym w powojennej ~ecji, a a;ape a Wlarnl on yns IC • - o o nas m Wlą. 
jlWlIle i nie ostatnim. J~ k~ jedn~Jt I Londyn, w czerwcu. I na łono natury, by uciec. od żaru i kło-
szcze wstr~e.nie~ ja le prze: WO~l Tydzień bieżący _ to summum ele- 'P~tów businessu. Ten osta~, j,~ to ~ó 
,to państwo, rako ofiMa por:egraneJ J- gancji szczyt sezonu, kwintesencja ży- Wl~, "pod z?echłym, Az,orlciem, WlęC 
ny z Turcją i ścierających SIę na W'scho- cia towarzyskiego stolicy. Rodzina kró- herze: Nad Irlandzkie ~orze, na w;ocze 
d:me interesów waelkich mocat"stw. lewsk'a, arystokracja, klulby poważna ł'ysl?Yk angISzk0r~idzlcie, w góry 1 ska 
Trudności finansowe a zwłaszcza kata część koą>usu dy.plo.matycz~ego i całe y PNIę ~ej '0:'11

• ., 
, , l dn ' . rzesze minOO"UIl1l gentium plI"zen'oszą się aWlasem mOWIąc, są to kraje w kto 

strofalna W skutkach W}'\1D1AI18 u 06C1 na siedem dni de ASCOft mie' scowości ry~h .nigdy n<:ga polska nie I?'estała, ~e 
\ 'Sp'C>'W'O<łorwana traktatem ,~eCko-turec- pod Londynem, gdzie od.bywaj~ się osta zas me są ~ro~sze ,od wsz~laklch. tTywl~1 
kim, ~ od dbu±szego czasu sy- tnie wyścigi sezonru. Derby jest wyścl- nych "badaw Wtl_ęc moze ZIlaJ.~ S1ę 
lualCję wewnę~ Dziesiąttki tysięcy głem wagi narodowej, w którym wsry­
grek6w przersied.1aoo z Azji Mniiets.:l;ej, scy ,są "na serj~" zamteresow~ gr~­
~ cić musieli dawne warszta- be~, stawkami! w Ascot konIe ~Ją 
J;"""".e p~ , ,mrueJue znaczen1e, cała uwaga skupa.o­
\Y. ~raq l l'Q7.PłlęszCZOGo pze:wat.nie W na iest. na ,,standach", na kt6ryc'h "mu-

azą Slę pokazać os<>by, nalełŻące do 

Michało Kopułos, 

,.soc:iety· lub roszczące sobie do tego 
prawo .•. 

Cechę uroczystości towamyskiej te­
go meetingu nadaje oodz4enny przyjazd 
króla i królowe;, oraz ich orszaku, po­
czwórnie zaprzę.ż.orIemi landami, poprze 
dzany.mi przez pooz;łyljonów, z tymcza­
sowej, na ,,Ascot week" rezydlencji: 
Windso.r Castle. W całej okoliocy pała­
ce i wille przepełnione są zaprQlSZony­
mi. gośćmi i specjalny "sryk" a.scotski po 
lega na wożeniu ich na pele wyścigo.we 
sŁaroświeckiemi karetami poczt-orwemi z 
ławkami na dachu. N aJOkoło pola są raz-

&ta wione namioty pi erwsz,orzędin:ych 
klubów i tak 8pędaają ich członkow1.e 
ten tydzień 'W naiidea.lciejsz)"Ch dla pra~ 
wdz.iwego angielslci.ego gentlemena wa­
runkach: banJciełsując, wizytując, spę-

człowiek, kt6ry rządzi Grecją. dz.ając dzień cały na świeżem powietTzu 
wśród najpiękniejszych kwiatów i ko­

Tracji i grec.kńej Macedocji. Kupiecka i I Met, pod okiem "His MajesŁy" i w ca­
miejska praiWlie wyłączn~ ludność g.rec- łodzienn~ niemal .ko.nta~cie ukoc~a­
,ka otrzymała tu .zniszczone zresztą go- n'f:Ch konL tyć, me 1ltll1era~ w taJkim 

odar: 1_ ld"--'" raJu! 
sp . stwa ~{)Illle, rz Ulemt Jl1e Wle! 00 "Frajda" ta SK~Czy się jednak 21 b. 
począć. Ty'Slące, .. ołi.zyma~ Zad· m., lecz ~ Z2 rozpoczyna się konkurs 
nego wog61e za~ ~ uę- biJppiomy w olbrz-ymlej halli OIimfi lon­
dzę i ckiesłątkowaae q pI'ZeS choroby. dyńsk!ej. Obo~ r~ezentaojl .a.rm~ an-

O władzę w haiU walczą na • tych giel~kieJ, ~el~iskiei i s~",:edzlci~ bi.ęrze 
stoeunk d . Id 8br00:nictwa w mm udział 3. nasza drz:i0l.tla ek:t'oa.. któ-

!;1 __ ~'!'_! :wa ~~-J.1. __ ._,f~~= ra się laU4'em w Nicei okryła. W olimPii, 
pu;blmw.usKle, z .......... ,...... 'W' .. ~WV\.U..LV" ma ma co kryć1 warunlci będą trudniej-
ctwa skO'rzystała niewielka st.osunko- su: wspamałe konie jazdy angielskiej, 
w{) frakcja Michalokopulou, aby rza.gac- mistrzostwo kawalerzystów włoskich, 
nąć ster rządów. Wśród cora2: to bar- w Nicei nieobeonych, a Wt'es:zcie i wa­
dzie; piętl'zącycl1 się trudności uwnęŁr% &~kih' konkt.trsu,d odbywaiąee~ .się pod 

. . em, o czego nasze lrond.e me przy-
~ych, wy.~ołanJ"Ch ~as~ na~kiem wyWy, stanowić będą dodatkową porze­
JugoslaW}l w Sp1'aIWJre DUllejSOOŚC1 onz s~odę w pogoni za dotym puharem, 
w sprawtie portu w SaJoniikach zazna- ofiarowanym przez króla Jerzego, Gdy­
czai się tymczasem coraz W'}'1"8Ź1liei by jednak udało się naszym ;eźdźoom 
wzrost komun.b;mu, mającego świetny z~ężyć, to sukurs dla ąpra wy pol-

podkład ~ '.t-rfInta. Koła 'U7:nIl skie; w Anglji byłby nieoceniony: pięść 
w ~~1 .emlSA: ':~J- Cal!"pentier'a więce; zdziałała dla przy­

skowe greckie zan1epro1rojone szerzemem jaźni franko-an~e1slciej, niż najczul'Sze 
.się tej a.gitacji., były też ośrOO!ki.em, z przemowy panów z towarzystwa "F ran­
którego W)'Szedł początetk oooonego TU- ce - Grande-Bretagn.e". Być dobrym 
chu przewrotowego. Zadanie ich było sportsme~em -:- t.o grunt, by uzyskać 

. . . . . h sympa'bję angIelską . 
. ~emf l~.Wle~sze, 1~ ~~~ 1~ ~~y- Konkurs będzie stanowić prawoopo-
Ja a ... ·.yCZIli1e ta~L.e 1 sal':Ua. W. ecJ'l - dobnie o'Statni "event" sezonu, a czas 
g~ monarchistycUlA. AgltaCję mo- już najwyższy, by z.wol'Dlić ze swych obo­

nrurcll,i.stÓ'W przeciw Mn.chalokopul,osowń waąZ!ków niewolników savoVr vivre'u i 
wYZyskał też doskonale generał Panga e!)W:t"Y towa;~s.~ej. Up~y w Londy­
los 6dz ;hywi.ołów republikańskich w me me do. ZI11esaema, pOCIągi week-en-

, ~w "1 dowe do nu.e.isoowośd. ~~Wl"Ch nad,-
armJ1. głÓW11y sprawca ®0CDeg<> prze- . -, - • 
~u. R<l!'mUchy zalnscenizowene przez 
l[om:unmów w Pireus i SaioMkach spo­
,w.odowdy ostaItecmie wystąpienie Pan 
'galosa. Flota pr~czyła się do wystą­
pi.eom aml;t lądowej i 2ldecydowałia >OSŁa 
tecznie o upadku dawnego nądu. 

Mńmo WSZ)"Sbko nie wyjaśniło to ani 
wewnętrzne; ani zewnętrznej sytuacji 
Grecji. Nie ulega kwestji, ze na clcie 
prze~<YŁu w Grecji leży nńędzy inl11emi 
i obawa, że rokowania greak04ugosło­
wu.ańskie śwież·o zerwane, doprowadzą , 
wreszcie do p-ożądanego przez Jugosła­
wię końca, tj. opanowania w znacznej 
mierze portu salonickiego, Nowy ' rząd 
ma podobno zająć w Kwestji Salonik 

między czyŁeln:ikam lud.zie, obdarzeni 
temperamentem awanturniczym, który 

ich aż .. za morze popchnie? 
Będą jednocześnie mogli zwiedzić i 

pochwalić z p.rzekonaniem kon·cepcję, 
która pokierowała twórców nowej ga­
lerji sztuki w Chesea: "The Che nil New 
Art Galleries". Zamiast nużących kory­
tarzy, za wieszanych arcydziełami - sa­
lo.ny, gdzie harmonijnie obok kilku obra 
zów wystawione są rzeźby, czy okazy 
sztuk<i stosowanej, czytelnie, restauracja 
w której nie zapomniano Q zadowo.leniu 
zmysłu smaku, wspaniały basen kąpie­
lowy, dywany, kwiaty, służba, jak z liTy 
siąca i jednej nocy ..... 

Na parę godzin można tu zapomnieć 
o troskach codziennych i nareszcie zro-

zumieć tG lliezro.ztUIIliałe dla biednych 
ludzi wsp6łczesnych wyrażenie greckie 
o radości życia .. Ewohel 

Centrum takie b",ło potrzebne w 
tym nawdm'oś zmaterjalizowanym Lon­
dynie, ie jedynie "Cafe Royal" sta­
nowi oazę i przytułek ludzi, dla których 
oodzienne golenie i kąpiel nie stanowią 
warunku "re sp e cłah ilit y" , jedne.m sło­
wem br~ cygańs.We,j plemienia mont-

p.amassoW'Slcle~. Jedyne to nueJsce w 
całem, olbrzynllem mieście, gdzie ci ka 
wę nie w filiżance, lecz w szklance od 
"cafe-creme", jak w "Rotondzie" poda 
dzą, gd;ie usłyszysz rozmowę, cle ty­
czącą SIę funtów szte.rHngów lub foot­
ballu .. Miałem też przyjemno.ść usłyszeć· 
od kllku artystów, którzy powrócili z 
wystawy brytyjskiej, słowa podzjwu dla 
sek~ji ~ols~iei iako. najbardziej artysty­
CZOle .uJęt~J ze wszystkich. które mniej 
lub wIęceJ są raczej przemysłowe. I na 
tern polu byloby co. do zdzlałania w An­
glji. Bo - fakt ten będę do znużenia po 
wŁarzał - szkodzi nam nie nieistniejąca 
antypatja an(.: -.) "k:J lecz nODro<:t" :<5no. 
rancja. 

bardziej jeszcze nieustępliwe stanowis- '. 
ko, 00 wskazywałoby, że ZlD.ajdzie sym- IW1ell{a katastrofa kolejowa Skaza ie na śmierć szeil<a. 
lPa~yczne przyjęcie w Rzymie; t~m bO-, morskich brane. są szturmem, a w sa- we FrancJ'j 
Wiem pragną bardzo odwrócema eks-, mem centrum miasta, w basenie kolum- I Konstantynopol, 30 czerwca. 

panzj1 sel'1bskiej od Adrjatyku, ale z,aa-a-I ny Nelsona. na T~afalg~ Squalte. uHczn11 40 os6b ranrty,J,: Przywódca powstania w Kurdvsta-
~em obawiawiają się wszelkiego trwałe cy. urządzają so;ble kąpl~le, pod. oic.ow- I Paryż, ~ zer'. (;... ,.lie szeą Said wraz z 29 towarzys~ami, 
10 pooozumienia między Grecją a Jugo-' sk'lem]' przymkpętkz,o. okIem dyzuruJące W c;zaraj na stacji CorbeiJ miała miej skazanv został na śmierć. Pozatem po-
ja: . g? po lcmena. ar l 1 skwe~ przepeł- sce Wlelka katastrofa kolejowa. Około stanowiono zamknąć w Kurdystanie 

Wją. WODe, lecz kaźdy w.zdycha do wyjazdu 40 osób iest rannych. I. A. wszystkie klasztory. 



Walka z bakcylami przy pomocy aeroplanów. 

.... 
fajemniu uUtniei non nerwuwei. 
"Wesołe" towarzystwo nachodzi obce 

mieszkanie 
pobija p.. Tłuczka i jego żonę. 

DośĆ dobrze jak na dzisiejsze czasy nym gościom, iż czas powracaĆ do do­
wiodło się w życiu Józefowi Rochalew mów. 
skiemu. ~amieszkalemu przy ul. Zagaj- Powstali od stołu, wypili jeszcze na 
nikowej 9. Miał niezłl\ posadę. zara- "odchodne" po ,Jednym" i wyszli z 
biat dość dobrze, cieszył się dobrym gOŚCinnych progów Siedziby p. ~ocha-
zdrowiem, słowem - niczego mu nie łewskiego. . 

. brakowało. Na korytarzu stnema Im Cio głowy 

W mIarę postępu 
• alki 2 przyrodą, 

kultut'y zwiększą' się il05l .rodk6w do 

Ostatnio u2ywaJ~ aeroplan6w do tępienia zarazk6w w po­
wietrzu i na roślinach. Robią to w ten sposób, że rozpyla sitt 
I: wysokości kilkudziesięciu metr6w trujące powietrze. 

odbywa się na polskim pograniczu , w afrykańskich 
formach. 

Defilada nagich kobiet pod męskim okiem. 
Kilkakrotnie fUli poda(Iaił "Express­

sprawę a.iewłaściwego traktowania na­
szego problematu wYchodźczego. 

Przed odjddem m'llSZę się 'WaJ8CY 
wyqp.6, a po kąpłeU, podda6 się szcze 
pieniu ospy, a odbywa się to w ten spo-

'Jak m6wili o rilm koled~ by' to niezwykła my§l. 
"dobry chłop", tembardziej, it nie tył- - Trzeba nockę zak06~ .,na 
ko sam Cieszył się z łaskawego uśmie wesoło" - zawyrokował jeden. 
cha fortuny, ale "czynif' to zwykle w - Szłusznle, ale jak?, - odpowie-
towarzystwie przyjaciół. dzieli chórem. . 

Często więc w domu Rochałew- - Tu mieszka ten stary (Jraf1. trze-
ski ego zbierali się jego koledzy, by ba go obić - rzekł pierwszy l wskazał 
przy suto zastawionym stDle, na kM- ręką na mieszkanie 59-letniego robot­
rym nie brakowało nigdy "rozwese- nfka 'Jana Tłuczka. 
lającego" napoju mile przepędzić czas. Wesołe towarzystwo Zgo<lzno slo na 

. tę propozycję ł Wtargneło szturmem 
NIeznośna aura, którą nas darzy te- . do k . k-: ws azanego ooesz alUa . 

goroczne lato wpłynęła na to, że "bib- P . t k' jl.' Tl k .. .. rzerazony a lm na ~Cłem ucze 
ki takle powtarzałY SIę codzleó i prze zerwał' ł' . k ł od -l 'Jak . d ' SIę Z oz a zagr Zl tlI om 
CIągały się zwykle o póznej nocy. drogę Odp . d ł t b ty . oWle z ą na o y razy. 

Jest to zupełnie zrozumiale, bo czyż które posypały się na głowę gospoda­
nie jest przyjemniej przy wesołej bie- rza mieszkania. 
siadzie przepędzić nockę, aniżeli po Gdy tona napadniętego stanęła w 'Je 
ciemku w ulewę wędrować do domu? go obronie .,wesole" towarzystwo po-

Tak też bylo i ubiegłej nocy. Goś- biło i ją. 
oie zabawiali isę wyśmienicie i w miarę Epilog tego zajścia rozegra się praw 
a gdy na stole zjawiały się nowe zapasy dopodobnie w sądzie, gdyż 'Józef Tłu­
"mocniejszych" wzrastał perlisty hu- czek zameldowal o tem policji i wska-
mor libujących. zat nazwiska napastników. 

Dopiero pierwszy brzasJ{ pochmar- Są nimi robotnicy bracia Grabiccy r 
nego poranka przypomniał rozbawia- Adam Karnowski - Il'as -

Zwabił ją w pułapkę 
Oto Jeszcze fakt, dotyczęcy tego -

mego przedmiotu, o którym cIouosi pra­
'4 IIIOSnow.ieckaJ 

s6b~stawjają nagie kobiety w szereg i przy pomocy fałszywego ogłoszenia 
zaczyna się ~ie ospy pnez leka a p6.nleJ .. _e komy "rekto.... chciał I!gwałcl~ niewinnIl d_lewczynę. 

rza mężczyznę. Poznański korespondent .. Expressu" go i ucieszona otrzymaniem dobrej po Oto obrazki strasznef Biedoli. emlg.. 
ta.11t6w, Nie w kraju obcym. lecz tu tul 

progu RzeczypospoBtej Polskief w My .. 
ałowicaA:h, skęd jako z głównego pauktu 
zbornego, wyByłani 54 polscy emigranci 
do Francji, 

Oprócz mężczyzn wyjeżdża takie du 
to zamężnych kobiet i panien. . 

Kobietami opiekuje się tylko jedna 
jakaś "siostra" niesłychanie gburowata., 
wiecznie ~ła, traktująca kobiety oddane 
jej opiece w~ nie po "siostr~eml1u. 
Pozatem sama obsługa męsk~ nawet w 
sali sypialnei kobiet. 

Kiłkaset nagich kobJet delilu'e przed donosi: sady, udała się Oenkówna l~""leją do 
ekuzem . J Jakiś osobnik ogłosił w gazetach po Laskownicy. Tu na dworcu oczekiwał 
~ męzczyz.n'ł~ płonąc ze wstydu znańskich że wakuje posada pielęgniar.. ją rzeczywiście p. rektor i przepraszał 
1 upokorzenia. ki do chorej osoby. Ogłoszenie to wyczy że nie mógł przybyć bryczką, gdyż kOIl 

WidocŻnie słudzy francuskich kapi- tała niejaka Marja. Oenke z Poznania.. zachorował. Udali się więc pieszo do 
talist' :"':'_ i ' ki bot zamieszkała u sweJ siostry. Będąc dtuz Pawłowa. Ody uszli od stacji około 
. ow uwaza!ą, ze ~y co!, ro - szy czas bez zajęcia, zdecydowała się 2 klm. nagle stanął p. ' rektor i usiłował 

nik6w, to kupIone bydło, ~ore wolno posadę taką przyjąć i złożyła oferte. ją zgwałcić, grożąc rewolwerem w ra-
traktować jak się chce i obrażać wrodzo Pewnego dnia do mieszkania jej sio- zie oporu. Gdy pomimo groźby dziew-
ne uczucie wstydu i godności!, stry zgłosił się nieznajomy pan w wie- czyna wolała o pomoc, zbrodniarz zało 

, , , ku 38 lat, jako chlebodawca, przedsta- żyl jej kleszcze na gardło, wciągnął w 
Nasuwa SIę pytanie, gdzie )estesmy wiając się jako rektor szkolny, Jankie- żyto i rozpoczął kluć ją nożem w piersi 

Czy w Afryce na targu niewolników sto wicz z Pawłowa, pow. wągrowieckiego Widząc, że ofiara leży nieprzytomna, 
lat temu? Widząc przystojną dziewczynę, zape- oddalił się. Wkrótce jednak nieszczęśli 

wnił ją, ii otrzyma napewno bardzo do wa odzyskała przytomność i zawlokła 
brą posadę, lecz najpierw musi się się w stronę toru kolejowego. Tu od­
przedstawić jego żonie, która ją zaanga nalazł ją kolejarz, kontrolujący tor i o-

Klęska deszczowa. niszczy urodzaje 
Zbiory w okolicach Łodzi zapowiadają się bardzo 

miernie. 

żuje. Na koszta podróży zostawił jej 5 desłal ją na stację, gdzie lekarz udzielił 
złotych, . prócz tego adres i notatkę od- jej pierwszej pomocy, poczem odstawio 
jazdu pociągów z Poznania przez Wą- no nieszczęśliwą do szpitala w Wągrow 
growiec do stacji Laskownica, gdzie ją eu, gdzie walczy ze śmiercią. Morderca 
w umówionym dniu na dworcu oczeki- zadał dziewczęciu 14 ran, z których kiJ 
wać będzie. Nie przeczuwając nic zle- ka śmiertelnych. 

Ulewn.e deszcze, trwaiąee bez przer Oziminy są zn,QŚne, ale jarzorna 11ie 
wy od kilku dni - idą pa:sem obejmują- miała sił wybujać. 
cym Kongresówkę, poc~W'Szy od Puł- W okolicach Łodtci, dotknięty-ch de-
tuska na połucmie i całą Małopol&kę. szozami l 'klęską powodzi należy się po 

W okolicach Włocławka i d.a1ej ku wa!tn1e obawiać o zMory. 
Pomorzu opady są bardro mierne, a:lbo Lany tyta pokładły się i ;etełi ule-
niem'a ich wca.le. wa potrwa jeszcze kilka dni _ mOlŻe 

W północnej części Poznańskiego i nastąpić porośnięcie Z'bota. Silnie ucier­
na Pomorzu panuj,e susza wyjątkowa. piały owsy, gdyż ulewy zastały je W eza 
tak, że w tych stronach pat\stwa zaeho- sie kwitn1ęcla. 
dzi .obawa o z.biory z pl>wodu bTalw wti l Na. mokrych. i glinlasŁych FUntach 
gOi:l. ucl.erpiały również wczesne kart •• 

Kwiatki Z bruku wielkomie,jskiego. 
A TAK EPILEPTYCZNY. 

W sklepie p,rty ulicy PańsJ-Jej 37 u­
legł ata kowj epileplycznemu 42-1etni ro 
b~tnik Michał Sobo1czyk. 

Lekarz PO~Qt,owi'a udzielił IDl1 p01l10 
ey. 

Al\tA TORZY WIEPRZOWINY. 

Nocy ubiegłeJ niewykryci sprawcy, 
dostali się przy pomocy wyrwania de­
sek do chlewa Franciszka Krysiaka 
przy ulicy l\larvsińskiej nr. 45, zarznęli 
tam wieprza i skradli mięso. 

WYPADEK PRZY PRACY. 
W fabryce B-ci Lange na rogu ,ulic 

Andrzeja i Gdańskiej 34-letni robotnik 
Emil Gildner uległ oderwaniu palców 
u lewej rękI. 

Poszkodowany przybyl na stację po 
gotowia. gdzie mu udzielono pomocy. 

CZ"tT "ClE 

J,R~PUBLIKĘ" • 

DZiś 
koda., dn. t lip~ o g. 8.30 wiecz. 

Pierwszy Występ 
Teatru Malego łl Warszawie. 

"Niewinna 
Orzesznica" 

komedie w 3-ch aktach 
Wacława Grubiflskiego. 

..... ...................••.• 

I ,~E D U TA I 
2 godziny b ..... t.n .... o humor .. 

dowcip.. I 'miechu I 

. 'ami~tni~ 
Harol~ lIoy~'a 
9 aktów najinłymnłejszych przeżyt. przy­

gód, utJ'apieil i r"dości na;więkazego 
humorysty 'wiata. 

Nad program: 
.MODY PARYSKIE- ostatni doda­

tek ilustrowany • 
• DZIENNIK PATHE" aktualności., 

Ceny miejsc od 1 złotego. 
Poczl\Łek o 6·ej. Ostatni Seans o tO-te! 



EX RJlS IECZOltN --------------.----------------
Wszyscy jadący do Zakopanego! 

Q » 

zd o c c • 

liczy się Z hygieną, fizjologją 
nym drapaniem 

i ;terapją, a nie 
się po ścianach 

jest tylko bezse 
górskich. 

sow-

W epoce, gdy ~dzenia rządo' dochodzi Ono często do wysolrości go-I ustanne pragnienie. Alkoho~ zimna wo-I nem, ale 111 starszych, POwodując w do 
w.e oddaliły od nas mo()ŻD.OŚĆ wyjazdów rąc:zki. tj. nawet do 160 uderzeń na mi- da i śnieg mogił wywołać w gorący dzień ąl{lwnem 3Ilac:z.eniu odmłodzenie, 
2.a~ranicęł tym większą uwagę p<>świ~ nutę. Po dłuższym pobyci.e w g6r'ach nawet udar, czyli atak sercowy. po() osią I 
rca. się lu-ajowym miejscowościom kun- serc.e się przyzwyczaja, czyli dostosowu gnięciu przełęozy, czy szczytu nailepiej · OSTROżNIE Z SERCEM! 
~ym. M. in. najważ:nlejszą taką miej- je do nowych warunków~ poczepJ. od- przyjąć większy posiJłek, i ob<> nie bezpo- Najwięcej ostrożności wymaga 8~ 
soawością jest Zakopane. Napływ ło- dech staje się normalnym., tylko głęb- średnio po wyjściu w chwili zmęczenia, ce. Jeśli nl wycieczce mimo wypoczyn­
dzian W tym roku do Zakopanego jest...szym, a s.erc.e się uspokaja. To pobudze ale po wYPOCzynku. Gorąca herbata ku serce silnie bije, występu;e zble-dnię­
~~y, a 'W}"biera się tam jeszcze og- nie jest skutkiem rozrzedzonego powie pzed posiłkiem ~si najlepiej pagnienie cie, a naw~t siność, trzeba już przy pier 
romna ilość osób. Z tego więc względu trza, więc mniejtszego dopływu tlenu do i pobudJza przed jedreniem ł.aknienie, wszych objawach duszności i ucisku sta 
nie od rzeczy będzie ip'OI1lISZyć tu kilka płuc. Zdrowe serce przystoSlOwuje się zwykle słabe po marszu. Dostateczny p.Q rać się zapobiec dalszym następstwom. 
~praw s zakresu turysty.ki, górskiej. łatwo i prędko, ale jeśli oddech, miDllo żywny posiłek i odpoczynek w pozycji Przy taldem. osłabieniu serca, jark i przy 

Lubi.mr wspdoać się na góry! praw- dłume~o W)"POCZynku nie uspokaja się siedzącej lub leżącej pomaga dr:> na'hra- objawach udaru z gorąca (objawy po-
tła.? a przyśpieszOIlla akcja serca, trwa, wska nia nowych sił. czątkowe: oz.erwonoŚć twarzy, suchość 

Trzeba Jednak znać choć trochę wa zuje to na osl'ahioenie serca, co mori:e na- błOOil1. śluzovych i skóry i hi~e se'ca) 
nmki atmosferyczne, aby zdawać 60hie razić oa. groźne W górach niebezpie- LECZNICZE WŁASNOśCI GóR. wreszcie przy chorobie górskiej (objf.WY 
sprawę, czy i kiedy organizm pozwała czeńsŁwo. Dzięki szybko osiąganemu za'harto- senność, znużenie, częs'to wymioty) trze 
na przedsiębrarue wysiłku wyciooze-k i Be~pośrednio po przyjeździe~ nie po- wantu i dz.1ęki czystości, pozbawionego ba natychmiast przystąpić do ratowania 
Jaik ~ stosować. Niskie c&śmenie atmo- winno się odbywać większych tur, ale bakte.rji, powietrza, niesłychanie rzadko Chorego należy, wtedy uŁoiyć w cieniu 
sferyczne w górach, rozrzedzone powie- oswoić wPierw serce i płuca z ciśnie- turysta naraża się na przeziębienie, mi- rozluinić ubranie na szyi i piersiach W 

t1'Z'e, Qwiel'ające mniej tlenu, gwałtow- niem. Na wycieczkach, podozas pocho- mo nagłych zmian ciepłoty. Cz)"Ste a nLe razie osła' 'enia kauć głęlx>ko od:dy­
ne zmiany ciepłoty, mchość powietr.za dów powinno się wchodtZić pod górę ba'!" zW)"kle suche, górskie powietrze działa cooć, a przy udarze podawać płyny 
pO!1Jbawionego zu.pe1nłe bakterji nasillfie <łzo powoli. Krok pewny, miarowy, po- właśnie lecz~co na uporczywe nieżyty chłodne, najlepiej kwaśne i to w małyC'h 
działanie śW1i:atła bogatego 'W promienie wolny na miarę noormalnego oddechu i to (ka1ary) nosa i dróg oddechowy<:h, po- ilościach. Na. głowę i ser<:e kł,aść mokre, 
pozafi'Ol'kowe, w.resreie stwierdzona wy tem wolniejszy, im większe nachylenie łąozonych z obfitą wydzieliną. Tak sa- ~imne k~esy. Przy wszystkich tych 
cLatna obecność l'a&aiektywnej e.ma.oa,- stoku. I~ JJliaroWlO, robiąc z początku mo goją się ła.two i wysychają sączące ,za<słabnięciach, jeśli osłll!bienie serca po 
ej! w powietrw g6rsJcie:m, oto sę czynni częste 2-minutowe przy.stanilci, osiąga się wypryski i ropiące ranki.. stępuje dawać środki podniecające, jak 
ki mogące sprowadzić na ueprzyw-yk- mimo ~ sz.czy.t w krótszym czasie, niż NasiJona działalność światła słonecz- czarną kawę, małe Hości koniaku, wina, 
ły Ol'ltaniun - zmiany korzystne lnb nie idąc szybko. Ni.e mogą U'ozumieć młlod.z:i nego, hogatego w promienie chemiczne ostatecznie sws()wać masaż serca i 
korzystne. turyści, te przy zmęczeniu na pooząb dz;iad:a na pewne schorzenia, jaJk np. reu- sztuczne oddychanie. Chotoba gót'Ska 

O chorych nie będziemy mówić, ty}.. drogi mt1SZ1\ CO«"&% dłu!-sze i częstsze ro- matyzm siIni:e;, jak sztuozne naświetla- mija zwylde po wypoczynku. Nieprzy­
ko o cZUJją<ry'Ch się .zdrowo lu&i.ach, ldó bić wy.poczyn!ki, cum nie skraca się dro nie, ale też ludzie o delikatnej skórze, stosowanie organizmu., używanie alko­
rzy pragną u'J»"awiać turystykę. Między gi wyjścia. a znużenie długo się wŁ.r.zy- nie powinni narażać skóry zwykle zak- holu, albo nadmierne palenie w drodze, 
niemi jednak bywają anemiczni, rz; osła- muie. Przy dalekich turach odpoczynki rytej odr8ZU na działanie górskiego słoń także zimna kąpie~ w krótkiej przerwie 
MooeID seroem, z czego ZwYkle nie zda- ~bmy następYW8Ć co 1 lub 2 godziny, ca. W g6rach opala się bardzo szybko, marszu - wYWołują często zasłabnię­
ją sobie sprawY, a oni to powinni szcze.. stosownie do zmęczenia., połączone :z po łatwo też dostać wYPJTSku słoneczne- nia nniemożIiwiające uprawnienie tury-
gó1nie ostrożnie poczynać z ta:rystyą. &!kiem, najlepiej ze słodyczy lub owo- go. styki g6rskiej. 

Wpływ klimatu górskiego na akcję c6w złOżOnym. Pt'IZ'y większcm uCZJUciu Roz:rzedz'Olle powietrze działa n.a Trzeba więc lkzyć się z d~iałaniem 
~ca łatwo spostr.ze<: u turysty. CZl1ll- pragn~ powinny wysta.rcz.yć małe wzmo1enie c:tŁynnoścl na'l".ządów k.rw1o- klimartu g6rskiego na organizm i z wSika 
ność od:dtv'nu jtrt od wysokoki 1000 me Hości llmonia&y lub nie zimne~ wody. W nośnych, prz~zem ilość czerwonych zÓW'kami proHlaktycmemi, a turystyka 
tr6w {poz1om Kuźnic w Zakopanem) jest drodze należy wystrzegać się używania ciałek krwi zwiększa się, co sprowadza w ten sposf>b uprawiana przyniesfe nam 
~~on~ nawet w spoczynku, a tętno I alkoholu, zimnej wody z pod śniegu j także silny przyrost białka w organiźmie l niechybnie zadowolenie, podniesienie na ,est przyśpi~Ol1e. Przy wychodzeniu śniegu; te os1atnie wywołują tuż nie- i to nietyIko u młodych co jest natura I- duchu i zwiększy sprawność fi zyczną. 

M' ., -I ") OWI c, czy 011 czec_ •.• 
..NlteJ pnytoczoaa baJeczka A. 

Czecbo".. poru; pierwszy wydru­
kowaaa .. lednem I: pism sowiec­
Idcb, wety do nalwcześnle!sf.ycb 
utwor6w rosyjskIego pIsarza". 

W pewnym kraju. w pewnem pań­
stwie łyłt dwaj przyjaciele: Kriger i 
Smirnow. 

Kr1ger wyrótnła1 się niezwykłą inte 
ligencja, Smirnow natomiast nie był 
mądry, lecz bardzo spokojny, cichy i 
słabego charakteru. Pierwszy z nich był 
krasomówcą, drugi - zawsze milczał. 

Pewnego razu obydwaj jechali ra­
zem pociągiem i starali się uzyskać 
;względy pewnej kobiety. 

Kriger siedział obok niej i ani na 
chwilę nie zamykał ust, prawiąc jej 
komplimenty i opowiadając dOWCipy. 

Smimow natomiast milczał, mrugał 
oczyma l zerkał w stronę niewiasty. 

Na stacji jednak Kriger wyszedł z 
nią z wagonu i długo nie wracat 

Po powrocie do wagonu mrugnął je­
'dnem okiem i mlasnął językiem. 

- W jaki sposób udało ci się zyskać 
tak szybko jej względy? - pytał za­
zdrośnie Smirnow. - Jak ty to robisz? 
Zaledwie przysiadłeś się do niej - i już 
gotowe!... Szczęśliwiec! ... 

- A dlaczego jesteś ciapą ?! ... Sie­
'działeś przy niej trzy godziny i ani ra­
zu nawet nie otworzyłeś ust !... Mil­
czysz, jak kłoda!... Milczeniem, bracie, 
nie zdobędziesz nic na świece 1. .. Trzeba 
ile starać. walczyć, mówić L. Nic ci się 

Migawki sądowe. 
-o-

Spór o nazwisko. 
Czy roarzyto się wam kiedyś spot- Ponieważ pijani nie zawsze wiedzą 

kać człowieka o tern samem nazwisku? co robić, nic więc dziwnego, że p. W. za 
Wytwarza się wówczas przykra sy czepU przechodzącą ulicą kobIetę, czy-

tuacia: niąc jej zgola niedwuznaczne propozy-
- Ten człowiek nazywa się tak sa- cje. 

mo, jak ja... Właściwie więc nie wiele Kobieta odepchnęła go od siebie, gro 
brakowało do tego bym zajął jego sta- żąc, że o ile nie odejdze, zawoła poli­
nowisko i wcielil się w inną istotę, po- cjanta. 
dobną do mnie tylko z nazwiska. P. W. oparł się o mur domu, a ko-

Jak łatwo on mógł być mną, a ja - bieta, korzystając z okazji, wyrwała 
nim! się z jego rąk i poszła dalej. 

Nawet nazwiska mamy podobne! Pan W. począł ją prześladować, 
Nie wszyscy jednak mają jednako- wszczynając awanturę. 

we nazwiska i to jest jedynem szczęś- Na odgłos hałasu nadbiegł poliCjant, 
ciem, gdyż świat wyglądałby, jak biur- który uspokoił pijanego przechodnia i 
ko zapchane papierami. zażądał od niego wylegitymowania się. 

Przy podziale nazwisk każdy z nas Pan W. w żaden sposób jednak nie 
ma swoją szufladkę, w której spotyka chciał wyjawić swego nazwiska. 
się z ludźmi o nazwiskach, zaczynają- Opornego obywatela !lprowadzono 
cych się na tę samą literę. do komisarjatu, gdzie sprawdzono jego 

Zasadniczo człowiek może się 0- tożsamość. 
bejść bez nazwiska i kto wie, gdyby nie Okazało się, że pijany jegomość na­
było policji i paszportów czy nazwiska zywa się ·Wojciech Mięśnik, bez z2JQcia. 
przydałyby się na coś. Sąd skazal Mięśnika za n:ewyluna-

Pan W. M. wracał późnym wieczo-I nie prawnego żądania policjanta o paria 
rem do domu w podchmielonym nieco nie swego nazwiska - na 50 złotych 
stanie. grzywny lub 7 dni aresztu. Juris 

CASltłO 

Wielki współczesny dramat obyczajowy 
w 7-miu aktach 

d 
• 
I 

w rolach głóWIlYch: 

ita Naldi 

El "be Danieis 
Orkiestra kameralna pod dyrekcją 

p. Leona Kantora. 
Sala mechanicznie wentylowana, 

ochł adzana i ozonowana. 
Początek seansów o godzinie 6, 8 i 10 
Ceny miejsc znitone: II! - l zł .. II m 

-1 .50, I m. - 2 zł. 

------~eM __ a. ______ ~ 
nie udaje... Dlaczego?... Bo milczysz!... 

Smirnow zgodzi! się w zupełności z 
wywodami przyjaciela i postanowił 
zmienić swój charakter. 

Po upływie godziny przysiadł się do 
jakiegoś pana w granatowym garnitu­
rze i wszczął z nim rozmowę. 

Obcy pan okazał się człowiekiem 
chętnie prowadzącym dysputy i począł 
rozmawiać ze Smirnowem na różne te 
maty przeważnie o podkładzie nauko­
wym. 

Pytał się, co sądzi o ziemi i niebie, 
czy zadowolony jest z oraw przyrody i 

ogólnych zasad społecznych, zlekka po Po upływie dwóch dni Kriger sp ot­
trącił o temat wolnomyślicielstwa w kat go bladego, zmizerowanego, jak 
Europie i sytuacji kobiet. kOŚCiotrup. 

Smirnow odpowiadał na wszystkie - Gdzieżeś był przez tak długi 
pytania mądrze, chętnie i nawet z za- czas? - dziwił się Kriger. 
patem. Smirnow uśmiechnął się blado i opo 

Jakie jednak było jego ździwienie, wiedział przyjacielowi o mękach jakie 
gdy jegomość w granatowym garnitu- przeżywał w wi ęzieniu. 
rze schwycił go mocno za rękę na naj- - A widzisz! ... - gniewał się na nie 
bliższej stacji i rzekł, uśmiechając się go Kriger. - Nie bądź jdupi i nie galtai 
obłudnie: czego n:e trzeba! Trzeba trzymać 

- Proszę za mną... zawsze język za zębami - na tern po-
Smirnow poszedł za n im i znikł nie- I CIT<'I cata sztuka!... 

wiadomo gdzie. Tłum. BolsJd. 



Bandyta, 
• 
I uczony. 

tycie i smierć Aleksandra 
1acoba, zesłańca na wyspie 

Zbawienia. 
Dzienniki francu.sJ.cie doniosły w tych 

iniach w kilkuwie.rszówkach, że na wy 
,pie Zbawienia, należącej do Kaje.nny, 
słynne.j kolonji karnej, zmarł po dwu­
we.sŁoletnim pobycie zesłaniec dożyW« 
~ Aleksander Jacob. 

Przed dwudziestu laty opinja pu!bJi.. 
}ZJla we F rancH, a nawet poza jej grani­
cami, interesowała się niezW"Y'kle dłu­
gim, kilka mie.sięcy tTwającym proce­
lem, bandy t. zw. ,pracowników noc­
nych". Liczba -bandytów, należących do 
tej szajki, była tak wielka, że pmces 
toczył się równocześnie w dwóch mia­
stach. 

W Abbeville sądzeni byli zwykli 

EXPRESS WIECZORNY 
• 

c:rJ;onkow1e bandy, w .A..m.iens jej herszci 
i ich adiutanci. Przez szereg lat "pracow 
nlcy nocni" byli poStrachem całej Fran 
oji, łupaąc kościoły, pałace i wille. Ra­
bowali tylko domy, których właściciele 
i miesmańcy byli ch~10'W'O nieobecni. 
Zabierali tylko kosztowności i azjeła 
sztuki. 

Na polu bitwy w Marokko : sprzątanie ran nych I zabitych. 
i MM e.Ea .. aa ........ E3 .... .a .. Bm .......... EB .. mB~~~ .. 

W przeciągu trzech lat popełnili prze 
&zło 150 włamań i kradzieży i tyLko raz 
jeden, ścigani przez policjanta w półno­
cnej Francji, położyli go trupem. To by­
ło jedyne zabójstwo, lclóre im za'I'Zucał 
alcl. oskarle:nia. Mieli doskonałą organi­
zację i przez długi czas ich niezmiernie 
_miałe i zręczne rabunki WłPrawla'ły w 
osłupieni,e najbystrzejszych policjantów. 
CzterdZJiestu członk6w bandy miało po 
tałej Francji sklepy ze starożytnościami 
L dlatego shadziooe przedmiO<ty mogły 
łatwo być sprzeda wa.ne. ' 

ATYLLA, HERSZT BANDY. 
Szefem bandy był nioeja,ki Aleksan­

der Jacob, znany poo przezwiskiem "A­
tylu". T en przyd'Omek sam sobie wyb­
lTal, wyznając 'Otwarcie, że uważa się 
za "bicz na społeczeństwo", jak niegdyś 
Atyl1a. 

'A' 
- Nie wiem, odpowiedmał świa-

dek. 
- Na śledzrtwie zeznał pan, że kosz­

tuje 150 franków. Otóż chusteczka za 
150 fr. jest policz'kiem, ~ierzo;nym 
nędzy. 

Inny świa.dek zeznał, że bandyci u­
brali mu wszystko, co właśnie kilka dni 
przedtem odziedziczył. Na to oświad­
czył "Atyl1a": 

- W ta.kim razie zahraliśmy panu, 
to, co do pana nie należało. 

Przewodniczącemu, który mu kazał 
powstać i z<ijąć kapelusz, odpowie­
dział: 

- W takim razie mech pan wstanie 
również i roejmie swój beret. 

Takie "credo" filozofiozno-społeczne 
nie mogło trafić do przekonania przy­
sięgłym i Aleksander Jacob skazany zo­
stał na dożywotnie zesłanie do kolonji 
ka'l"nych. • 

MLODOść ATYLU. 
Aleksander Jacob urodził się w Mar 

Odpowiedzi, j&kie d .... W3-~ podczas sylji, jako jedyny syn piekarza. Ojciec 
procesu przewodniczącemu, zdradzały upijał się często i brutalizował matkę. W 

jasno, że "AtylIa" jest a.aarchi!>Łą ".z trukich warunkach dzięciństwo p1"zyszłe­
przekonania" i że chlubi się ze swego go bandyty i "złodzieja-filozofa" nie było 
fach~.. ", bynajmniej "ang1el&.~ie". Cechowało go 

Kiedy Jeden z,e sW1adkmV' ro;zpoznał jednak już wówczas głębokie przywiąza 
jako swą własnosć, chusteozkę Jedwab- ł nie do matki, któremu dawał i później 
ną, Jaoob zapytał go: wyraz W obszernej kOil'espondencji, ja-

- Ile kosztuje taka chusteozka? ką prowadził z nią z Kajenny. Jako je-

denast'oletni chłopak oddany został do 
marynarki, w której przebył pięć lat, 
podróżując po całym świecie. W 16-ym 
roku życia wstąpił na naukę do drukar­
ni. Jurż; wówczas pochłaniał jako samo 
uk najrozmaitsze gałęzie wiedzy, głów­
nie filozofję i nauki przyrodnicze. 

Zdaniem matki "za dużo czytał i to 
go zgubiło". W siedemnastym roku ży­
cia został sk,azany na klIka miesięcy wię 
zienia, jako anarchista, "fabrykujący 
bomby". W procesie, okazal-o się, że pod 
-czas rewi'zii znaleziono u nieg,o jedynie 
kilka podręczników chemji, ale to wy­
sŁrurczyło, aby go skaZIano. Zdaniem je­
dnego z jego pnyjaciół, a miał ich sporo 
wśród zupełnie ucz.ciwych ludzi, to nie­
słusznie ska'zanie zrobilo z niego ostaŁe 
cznie bandytę. 

KATORżNIK - FILOZOF. 
, Podczas 20-letniego pobytu w Kajen­
nie Jacob wształcił się dalej. Matka, z 
ktc.rą p.rowadził ciągle najczulszą kores­
pondencję, posyłała mu na jego żądanie 
coraz no ve dzieła naukowe. Kat ar­
ż..nik-filozof, s.ały prenumerat naj poważ 
niejs'Zy-ch miesięczników literackich i na 
ukowych, rozpoczął prze<1 kilku laty pra 
cę nad wielkiem dziełem z zakresu kry­
mino! ogji. 

Dwudziestoletni pobyt w k'Olonjach 
karnych z dawnego anarchisty- b.andy­
ty uczy.nlł spokojnego myśliciela. Opuś­
ciły go chętki "reformowania społeczeń 

stwa" za pomocą "bicu" ukręconego z 
nocnych włamywań i kradzieży. Pozo­
stała jedynie resztka dawnej pychy. Ale 
ksander Jacob uwalŻał się u człowieka 
honoru, gdyż "nikogo nigdy nie zdradził 
i nigdy nie złamał danego słowa. 

o POWRóT NA LONO SPOLECZE1'J­
STWA. 

Matka jego o<i 20 lat niep11Ze1'Wanie 
czyniła starania i zabiegi celem uzyska­
nia amnestji dla syna. W marcu rb. je­
den z dzienników pa,ryskich rozpoczął 
wielką kampanję celem ułaskawienia 
skazańca. Przytoczył szereg wyjątków 
z jego listów do matki, doW'oozący-ch 
istotnie wielkiego przywiązania. Z daw­
nych jego idei Wywrotowych z 'rażdym 
rokiem coraz mniejszy ślad zostawał, 
natomiast coraz więcej przebijał obraz 
człowieka, który zaczyna krytycznie o­
ceniać swoje błędy, omyłki i wYstępki. 
W nie długim czasie starania matki i kam 
pa.nja prasy miały podobno isŁO'tnie przy 
nieść ułaskawienie "Atyl1i". 

Nie doczekał jednak powrotu i zmar1. 
przed kilku tygodniami w 48 roku ży_· 
cia, pozostawiając sporą ilość rękopi­

sów, którymi ma zamiar zająć się je.dna 
z wielkich firm wyda wniozych parys­
ki-ch. Opinja publiczna wyczekuje z pe-

wnem zacieka wieniem. Podręcznika 
kryminalogji, napisanego przez byłego 
bandytę i zesłańca". 

~:; .... --~ ........................ _ .. --------~_.~~.~.-----~ .. ------...... ------.. --.......... --.. ------.......... ------.... ~~~~~ 
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JULIAN S Y ,·:..,łSKI. 
intuicja osobista i zawodowa Qykt~je 

mi przekonanie, IZ morderstwo w 
Grand Hotelu - to jedna z najwięk­

szych sensacji kryminalnych spótczes- i 

nej. Chcę je właśnie wyświetlić ... Trz~ . 
ba mi dwu rzeczy: czasu i pieniędzy­
Muszę catej sprawie poświęcić się na 
czas pewien i nie sprawować żadnycl1 
redakcyjnych funkcji, a pozatym - dy 
sponować dość swobodnie pieniędzmi. 
Może tu chodzić o kilka tysięcy · zło­
tych .... 

Powieśt sensacyjno - kryminalna z życia łódzkiego. 

- Rozumiem: chce pan jednym 
słowem wdrożyć prywatne śledztwo .. 
Bardzo rozsądna myśl. Prasa francu­

pańskie prywatne sprawy, a skoro cale ska praktykuje to stale i niekiedy do­
miasto interesuje się dziś panem, wzra chodzenia jej dają więcej materjalu, niż 
sta i zainteresowanie dla pisma. Mam dochodzenia policji. Policja ograni­
właśnie do pana żal, że nie pisze pan czona jest w działaniu przez brak środ 
sam o tej całej sprawie. Nie ulega ków pienieżnych, któremi prasa dys­
przecie wątpliwości, iż zna pan bardzo ponuje... Doskonale. Pan może dys-

Wiewióra otrząsnął się już z przy tła 
czającego wrażenia i postanowił dzia­
łać silnie i sprężyście. Natychmiast po 
obiedzie udał się do redakcji. Obiado­
wa przerwa w pracy. Posługaczka 

sprzątała kupy gazet, leżące na ziemi i 
doprowadzała do porządku biura, za­
śmiecone podczas gorączkowej pracy. 
Wiewióra wszedł do gabinetu wydaw­
cy. Otyły mężczyzna w średnim wie­
ku. Poprzez złote binokle spojrzał nań 
niedowierzająco: 

- Proszę, niech pan siada. Czym 
mogę służyć? 

- Chciałem porozmawiać o ostat­
nich wypadkach ... 

- I ja z panem. Pan ostatnio bar­
dzo rzadko zjawia się w redakcji, a ten 
skandal... 

- Właśnie o tym! Wiem, że w 
tym skandalu jaknajniewinniej odgry­
wam pewną rolę. 

- To nie przeszkadza mi zupełnie 
- uśmiechnął sie wydawca - sa to 

wiele ciekawych szczegółów, niezna- ponować kasą ... 
nych szerokiej publiczności, a zapewne - Dziękuję, wiedziałem, że znajdę 
i policji. Trzeba, aby je pan wykorzy- tu zrozumienie - odparł Wiewióra. 
stal! Nie potrzebuję chyba pana pou- - Oto tu jest czek bez wymienienia 
czać, że obowiązek dziennikarski prze- sumy dodał wydawca - ale czy nie 
dewszystkiem, choćby poruszanie pew- mog-ę pana przynajmniej prywatnie pro­
nych spraw nie było przyjemne lu- sić o wyjaśnienie mi na czym opieraj~ 
dziom, a nawet sobie samemu. się pańskie przypuszczenia? 

- W zupełności z panem się zga- - Oh, nie... Rzecz musi pozostać 
dzam - odparł Wiewióra - i o tym w zupełnej tajemnicy. a mówiąc otwar 
właśnie pragnę pomówić. Nie będę na- cie - tu Wiewióra kładł już czek do 
turalnie opowiadał tego, o czym wiem, portfelu, tajemnica jest tylko wtedv 
chcę jednakże przedłożyć panu pewien prawdziwą tajemnicą, gdy zna ją tylko 
plan działania, które ja sam muszę prze jeden człowiek. .Jeszcze jedno: całv 
prowadzić. a równocześnie będzie ono. materjal redakcyjny dotyczący mordu. 
z korzyścią dla dziennika: posiadam musi obowiązko,"o przechodzić przez 
pewien pogląd na całą zbrodnię. Brak moje ręce. Nie będę tu przycl10dziłw 
mi ieszcze ścisłych danych. ale moja dzień, ale co noc opracuję informacje 

na dzień następny. Chodzi mi o to, aby 
jakieś niezręczne stowo nie zepsuto 
całej rohoty. 

Pożegnał się i wyszedt. 

** * 
W "Teatralnej'" wieczorem zajętt. 

byty wszystkie lepsze stoliki. Muzyka 
od ucha rznęła "Ciotkę", pośrodku obra 
cali się w talku łysi buchalterzy o mi­
nach lordów, lordowie manufaktury o 
ruchach buchalterów, czeladniCY kra­
wieccy o elegancji dyplomatów, nie­
bieskie ptaki i żółte stare panny, pod­
mamusiale podlotki, chcące na gwałt 
utracić cnotę i panienki, które już nic 
stracić nie mogą. Tłoczyło się to i 
tarto o siebie, pchało łokciami i dep­
tato po nogach -- elita złotej I tom­
bakowej młodzieży łódzkiej, wychow[I. 
na "\v szkole tańca i dobrych manier 
obu braci ffenrykowskich. 

Gdy dr. Wiewióra wszedł 113. sak 
powitało go sto par zdmnionycu ócz. 
Morderstwo Vi Grand Hotelu by lo te­
matem roz.m()w przy wszystkich :::toli 
kach. Każdy uda wał, ze wie co~ o Te! 
tajcmniczej historji. każdy opowiaó<J 1 l,) 

Giovannie i o \Vic'\vi6rze niestworzo­
ne rzeczy, aż wt~c7.J1ie 'do tc~o, że 
Wiewióra został osadzony w areszcie 
pod za rzutem spółudziału w zbrodni. 
Aż nade, jak grom z nieba itl.snego 
zjawił SIt; spokojny, smutny. wyniosly 
pośród caici ~a ' .. o,riedzi plorkan:y. Doj­
rzał zda1cka w kącie Mikołaja, sicdzc.,­
cego w większym towarzystwlc ren 0-

mow<lllvcll -:rr'lC7V ",. kartv. 

(D. c. n.). 
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lsza PRZEDOIEŁDA WARSZAWSK.A 

Londyn 25,27 
Nowy York 5,17 
Pary1; 23.54 

5000 dolarów strałyl-Kradzież odbyła się w oko­
licznościach nader tajemniczych. - Szczegółowa 

rewizja nie odniosła skutku. . 

2·la PRZEDOIf:ŁDA WARSZAWSKA 
Dolary 5,20 I trzy czwarte 

GRAND-HotEL 
OGRóD Ze Lwowa donoszą: 

W dniu wczorajszym zdarzyła się 
we Lwowie }{radzież niezwykla nie tyl 
ko ze względu na przedmiot i wartość, 
ale przedewszystkiem z innych wzglę­
dów, nie zanotowanych jeszcze w kro 
nik ach kryminalnych. 

Oto na oddziale chorób kobiecych 
lwowskiego szpitala, prowadzonym 
przez profesora Sotowtia, pozostaje na 
lmracji pani S., żona dyrektora jednej z 
ukraiflskich instytucji finansowych. 

Pani S. choruje na raka macicy, le­
Czono ją radium, który znajdował się 
we fiolce, otoczonej tamponem z gazy. 

Codziennie gazę zmlemano. W dniu 
wezorajszym kuracja miała być ukoń­
czona i przedwczoraj po raz ostatni za 
stosowano ten zabieg. 

Gdy lekarz oderwał plaster i chciał 
wyjąć tampon. spostrzegł z przeraże­
niem, że cenna fiolka z radem gdzieś 
zniknęła. 

Pani S. zeznała, że przez cały czas 
była przytomna i nie spala. Jakim więc 
sposobem popełniono kradzież? Nikt 
obcy na salę szpitalną nie wchodzi t 

Bywali tam tylko lekarze i personel 
szpitalny oraz dnia krytycznego dwu­
krotnie odwiedzał chorą jej mąż. 

Poszukiwanie skarbu rozpoczęto w 
ten sposób, że sprowadzony 0ddzial ro 
botnlków miejskiego zakładu kanaliza­
cyjnego naj dokładniej przeszukał wszy 
stkie urządzenia kanalizacyjne szpitala. 

Skradziony rad przedstawiał war­
toŚĆ 5,000 dolarów, i stanowił własność 
prywatną dr. Meiselsa zamieszkałego 
przy ul. Kopernika 5, który wypożyczał 
go do użytku szpitalnego. 

Wartość radu pOWiększa i ta okolicz 
ność, iż wogóle jest on nawet za olbny 
mie sumy bardzo trudny do nabycia. 

Policji dotąd nie udało się uchwycić 
żadnych nici. 

Od dZ'lś cod~łennie 

KONCERTY 
2:Jl.tl)ego 

Gdańskiego koncertowo­
Jazz-Bandowego zespołu 

pod dyrekel_ solo-wirtuoza 

AIKIDJUUA ni n 
Z ustosowan.iem nainow.tyeh nieUlłnyeh. 

:, w Łodzi instrum.nt6w ,', , • 

T i, ~ :: fU l.~~L Ze samobójstwo dyrektora fabryki 
;,Szukajcie mego trupa w piwnicy". 

Adwokat ,-bandyta. 
Londyn, 30 czerwca. 

Skazany tu wstał na 4 lata ci~żkie­
go więzienia 75-letni ceniony adwokat, 
wybitny specialista w sprawach kar­
nych Sharman, który naleial do bandy 
urządzającej napady na pocztę. 

codzienni. od IOd~ 5 clo 7._). 

FIVE O'CLOCK. 
"D Ą " C I " G" 
Sala Malinowa otwarta. 

.., \Varsza-wy donoszą nam: 
Unegdaj w godzinach południowych 

urzędniCY biura fabryki masła roślinne­
go .. Alima" mieszczącej się na Pradze 
przy ui. Goclawskiej pod nr. 9 zanie­
pokojeni nieprzybyciem swego dyrek­
tora p. Ottona Wastergaarda podjęli po 
szukiwania. 

Wtem jeden z .urzędników zauwa­
żył leżącą na stole karteczkę ze ślowa­
'11i: .. Szukajcie mego trupa w piwnicy'. 

Wpływy Z danin i mono­
polów 

nie zmieniły się w czerwcu r. b. 
Z Warsza wy donoszą na.ID:_: ~ __ _ 
W pierwszych dwóch dekadach 

czerwca r. b. z ważniejszych danin i 
monopolów wpłynęło do skarbu pań­
stwa 47,2 milionów złotych, co mniej 
więcej odpOWiada wpłYWOWi osiągnię­
temu w pierwszych dwóch dekadach 
maja, w których do skarbu państwa 
wpłynęło 47,3 miljonów zlot y ch. 

Re~tanratia 

AVO 
Traugutta 6 

Personel biurowy udawszy się na miej­
sce z przerażeniem ujrzał tam wiszą­
cego pana W, na sznurze, przymoco­
wanym do rury gazowej. 

Mimo natychmiastowej pomocy sa 
mob6jcę nie zdołano przywrócić do 
życia. 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon. 
Przyczyną samobójstwa dyrektora 

Westergaarda byty podnhno niepowo­
dzenia handlowe. 

Zderzenie taksówek 
w Warszawie. 

Poseł Sadzewicz wyszedł bez 
szwanku. 

Dziś okolo godz. l-ej w nocy na ul. 
Marszałikowskiej między Nowo.gro,dzką i 
Ż6ra'Wią - :na odcinku, gdrz:i.e jest nap" 
rCliwiany bruk, zderzyły się ze sobą tak­
sówki nr. 578 i 617. Obydwie ma,szyny 
doznały lekkich uszkodzeń. 

Pasażerem fi; jedne; ż taksówek oka­
zał się poseł AnŁoni Sadzewi~, kt9t'y 
.nie od.p.iósł ·szwanku. 

~. KAnl~R l U"B Ti ll. pi,iDiJki I~~;:~:::~lł~, 
Specjalista chorób Cboroby skórne ,. T • A W I W 
skórnych i wen e- Cegielniana 43 włl?Sów. weneryc&- ul. Cegieln'iana 28. 
rycznyclt i włosów Cb b k6 ne l moczopłciowe 
Oablnet R6ntgeQa OfO y S fDł, 18 (leczenie łwłatłem codziennie od godz. 7 -ej wieo3 

nł~Pi~;;kÓWS_ału~ ~f~~~:~;~!;~: Laim~a::~~!~a Ha l-O ~on[erty 
róg Ewangieltckłe) wem. Przyjmuje Zawadzka}6 I -

T!-,l, 29-45, od 5- 8 Telefon Nr. 25-88 
PrzYJmuje: od 8-2 Pr6}')lI1u1e od II I ~ 
I 6-8. Dla pali od· , od s-a SwieA.e S C J' d e ł 
dtlelna poczekalnia 'll. ".1'1 "d 4-, L. ma zne e z n a. 

od 5-6 pp. Dr. med. 1n1!\1l~Iill!rłl~lnJli(llRJlrll~g 

Dr BUnN I POKOJE 

t~nunn~łI~b'ł Południowa Nr. 23 OO~~~k~~lOW~~~e~ .. uy li fi ~n telef. 40-26. B:uro .. RUCH 
r Specjalista chorób _PIOtrkowska 38 

Gdanska 42. skórnych i wene- L O K A L E 
(Długa). ryCZ'Iych. Leczenie . • 

Choroby skórne światłem (Lampa muszkam 
i weneryczne' lkwarCOWa) . Przyf. !>O~"Ukll'" ,,"lee. 

Przyjmuje od 12-2 muje od 8 do 9.30r, Bluro "RUCH" 
do 2 i 5- 8. od 4 i pół do R w. ._ ~io}!fo~!.~2-.~~ 

Wiedeńskie plan- Kadet l>fZygotowu 
cze gumowe je do egzaminów 

damskie i męskie do korpusu kad& 
w wielkim wybo- łów. Wiadomość 

rze najtaniei poleca Zarząd Kolei Do­
J. Pisterman Piotr- ja:cdowych. Piotr 
kowska 29. kowska 96 u urzęd 

nika Gruszczyń-

A
kuszerk. masa- skiego, godZ'. 10-. 
rzystka Drzyma. 00 odstąpienIa 

łowa. Piotrkowska sklep, 3 pokcje 
nr. 223. 219.10 Lipowa 27. 65i 

Od dziś całkowita zmiana programu, oraz sił artystycznych 
= Udział biorą: 

LESZEK-MIŁOWSKA znakomita śpiewaczka i wirtuozka 
na r6tnycb muz. instrumen. 

NI-non Steli-d znakomity, ekscentry-
czny duet tanec.my. 

Wacio Zwidlicz ;~i~~1:ości 

SILVA fAY tańce charakterysty~z­
no-groteskowe. 

Auerini Arcyciekawe l'foduk­
cje mistyc2:ne, 

Anł-ta Tenber słynna ta~ce~ka. ~alet!1ica 
operetki wledf nSkleJ. 

RID! RENEE rańc~ salonowe. 

Weii[ie ~elDłatDe. UWa~B: codz. 'od godz. l-ej do S-ej p.P. 

~=====: obfite smaczne obiady po cenach 
konkurencyjnych 

nOWo ~Jort: 
U lON: 

Dm~i ~li~ó MIUlYnlR~DOWHH WYUI~óW 
który się nie odbył z powodu niepogody, odbędzie się DZIś w środ~, d. 1 lipca r. b. 

o godz. 7.30 wieczorem. 
Stabe contra Ruett i . innych. == Mecze: Peter contra MUller O. 

Ohrt contra Szmidt :: Hedspath contra ~Uner P. 
Bieg tandemowy i bieg amerykański p:uami. Rozlosowanie roweru. 
Tor oświetlony, "1 __ SBi!!I!i'~f)_ Tor ośwlełlonlf. 

'. \;-.'. , -:" ••• II.! •• " • '~ .' , ~ '. 

I·:~ PLAC . • :­
I SPORTOWY 

I Helenów 
II . •. _-



EXPRESS WIECZO N • 't. 

nie słuchajcie, co m6wlą złe języki! 
-----:0:----

fałszywe plotki o "Hakoah". 
Nie jest on typowym klubem zawodowym, 
ani nie przyjeżdża do nas w osłabionym 

składzie 
Aczkolwiek przyjazd mistrza Au- do profesjonalizmu, uczyniła to nie za 

strji, słynnej wiedeńskiej Hakoah do cenę swego patrjotyzmu, lecz pod na­
Łodzi nastąpi dopiero za kilka dni, już ciskiem siły wyższej, którą stanowią 
wszechwiedzący rozsiewacze wiatru, niezbędne do prowadzenia tak ogrom­

utartym zwyczajem twierdzą, że Ha- nego przedstawicielstwa sportowego 
koah przybędzie do Łodzi w osłabio- środki. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
nym składzie. Pogłoski te są zgoła Hakoah uprawia również cały szereg 
fałszywe. Dano nam do przeczytania innych gałęzi sportu, nieprzynoszą­
umowę zawartą pomiędzy Hakoah a cyc h najmniejszego zysku, przeciwnie, 
Ł. K. S., w której najwyraźniej zazna- pochłaniających horrendalne sumy. 
czono, że Hakoah zobowiązuje się do W Wiedniu, tlakoah .utrzymuje wła 
wystawienia w Łodzi swego naj silniej- snym kosztem dom sierot. w którym 
szego składu pod groźbą nieotrzyma- kształci dla siebie młody narybek, wpa 
nia zagwarantowanego umowa. dość jając w młode pokolenie własne idee i 
po~aźnego odszkodowania. umitowanie dla swych barw . Dlatego 

Skład drużyny Hakoah, którego po- też tIakoah krzewiąc kulturę u siebie 
dobizny (fotograf je) przysłano nam w domu i w dalekich krajach. gdzie 
przez mistrza' Austrji dla zadokomen- bardzo często bawi na gościnnych wy­
towania właśnie. że o żadnem "osla- stępach, raz na zawsze wytkniętego 
bieniu" nie może być mowy, przedsta- sobie celu, którym jest uświadamianie 
wia się następująco: fabian, Scheuer, i usportowienie mas, nigdy z oka nie 
Gruenfeld, Wegner, Pollak, Outtman. traci. ~miato też możemy zawyroko­
Fried, Katz, Haesler, Neufeld i Oole! wać twierdzenie, że tlakoah nie jest 
A więc jak widzimy są to same widzia tym typowym, skrojonym na miarę 

ne już w Łodzi z występów w roku innych zawodowców, klubem zawodo­
ubiegłym gwiazdy footbalowe. wym, a jak powyżej zaznaczyliśmy, 

Słyszy się również zarzuty, jakoby profesjonalizm w piłce nożnej jest dla 
drużyna tlakoahu nie była Już tą peł- niej wyłącznie jednym z środków, słu­
nowartościową drużyną, która przed żących do osiągmęcla wytkniętego 
rokiem za jednym zamachem zdobyła celu. Zatem dzisiejsza flakoah nietyt­
sobie niewidziane ani przedtem ani ko pod względem sportowym, ale i 
potem na naszych boiskach masy. wogóle przedstawia znacznie większą 

Zarzut ten jest z gruntu fałszy\vy, l wartości od Ha k() , l' z przed roku. 
gdyż tIakoah, przystępując otwarcie fr. Romanek. 

Mokre, ale ciekawe święta. 

SPORTOWY "EXPRESSU". 

Hakoa~ - Inni[i-- ______ oa kOflyit_ 
Hakoa~ - t. K. ~. __ Da kOflJit_ 

'ierwUJ kookun ~~orlowy JIJre~~D Wieuorne~o" 
Jaki będzie wynik meczu Hakoah-Ł. K. S. 

i Hakoah-Turyści. 
Dwudniowy występ w Łodzi mistrza 

Austrji, słynnej wiedeńskiej Hakoah, 
to "szlagier" sezonu sportowego w 
naszym grodzie, o którym już od kilku 
tygodni wszyscy mówią. 

Zainteresowanie zawodami Hakoah 
- Turyści i Hakoah - L. K. S. jest w 
Łodzi ogromne, a szanse i wyniki tych 
spotkań wielu łodziankom i łodzianom 
spędzają sen z oczu. 

Redakcja "Expressu" wyznaczyła 
za trafne odgadnięCie rezultatów ohu 
meczów 6 nagród. 
ag 

Nagroda I - 50 złotych 
Nagroda II - 30 złotych 
Nagroda III - 20 złotych 
Nagroda IV - 5 biletów do ,Casina' 
Nagroda V - 5 biletów do "Luny" 
Nagroda VI-S biletów do ,Reduty' 
Odpowiedzi wypisane na poniżej u-

mieszczonym kuponie należy wrzucić 

do skrzynki "Republiki" i "Expressu", 
w podwórzu przy ul. Piotrkowskiej 49, 
do dnia 4 lipca r. b. do godziny 12-ej w 
nołudnie. 

w Poznaniu, Warszawie i Krakowie zaszły brzemienne. 
skutki fakty sportowe. 

Mieliśmy dwa dni po sobie 
świąt. które w innych warunkach 
pod względem sportowym byłyby w 
tej pełni sezonu CZEm1Ś wprost wyma­
rzonem. Tymczasem1 fatalna aura zni 
szczyla wszelkie marzenia sportow­

ców .. Z powodu bezustannie padające 
go deszczu, zapOWiedziany na dzień 
28 czerwca mecz Ł. K. S. - Ł. T. S. 
O. nie odbył się, jak również nie do­
szły do skutku wyścigi na torze hele­
nowskim. To też w Łodzi w ciągu 
tych dwuch dni pod względem sporto­
wym panowała zupełna monotonja. 

Natomiast w innych ośrodkach spor 
towych całej Polski, gdzie albo deszcz 
mniej padał, albo tez wytrwalsi od ło­
dzian sportowcy i publiczność nic so­
bie z niego nie robili, padło w tych 
dniach kilka zwycięstw, względnie 
klęsk, które naprawdę zasłużyły na 
specjalne podkreślenie. 

I tak w Poznaniu, gdzie wyśmie­
nita pogoda zawodom sprzyjała, ule­
gła wprost katastrofalnie Warta w 
spotkaniu z Pogonią w finałowych roz­
grywkach o mistrzostwo Polski. 

1:4 przegrać na własnem boisku z 
drużyną, której wielko olanie we Lwo 
wie tak dzielnie czoło stawili, uzysku­
jąc wynik 2:2, to już nie przypadek ... 
Raczej to wynik lwowski mógłby być 
za przypadkowy uznany. Obecnie jest 
się już niemal pewnym, że tytuł mi­
strza ~olski nadal pozostanie przy 
LWOWie. 

9:2 na korzyść gości, jest niezawod­
nie tą fatalną cyfrą, która w r. b. mi­
strza stolicy już po raz trzeci prześla­
duje. \Vynikiem dnia następnego 3:1 
na korzyść W. A. C. 

W Krakowie miała miejsce bardzo 
mila, dla licznych zwolenników "Cra­
covii" niespodzianka. "Cracovia" zwy 
Ciężyła 2:1, jedną z najlepszych wie­
deńskich drużyn, Vienną, tę Vienne, 
która z Urugwajem grała 1:1. Czyż 
to nie parodja i nie dowód, że w piłce 
nożnej nie da się nic obliczyć. a prze­
dewszystkiem, że zbrodnią jest lekce­
ważenie nawet najsłabszego przeciw-
nika? fr. Romanek. 

.. 

c!:wlczenla na przyrządach na wielkim placu sportowym 
w Sztokholmie. 

~istrz stolicy, warszawska Polonja 
goś~lła u siebie wiedeński. W. A. C., 
druzynę znacznie od liakoahu słabszą 
lecz jal~ się okazalo dosyć silną""; 
uderzemu, które do załamania się fron 
tu st?lecznego sl'Jortu - wystarczyło. 
M'ynlk zawodów w Dierwszym dniu 

Aktorki i śpiewaczki paryskie urz~dzlły niedawno wyścigi automobilowe, z kt6rych podajemy 
powyżej zdjęcia. 
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Wielki podwójny 14-aktowy program" . ~'\ " ' . -
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Najbardziej lubiana gwiazda ekranu! .. m._m.m.··_· ---·--" iC ":.:~~:::.---. .. -:.:.-::.-.: .. " Najbardziej lubiana gwiazda ekranu! 

w 7 -mio aktowej świetnej komedji pod tytułem 

, 
podług sztuki Paul Armonta "PANNA NA WYDANIUu

• , 

Niewyczerpsna skarbnica wdzięków kobiecych. - Bogactwo New-Jorku l szyk Paryża! 

(i_ .... • 
--4i§-- oraz: 

wspaniały film W schodnio-Europejski 

Dramat sensacyjny w 7-iu aktach. Walki z arabami! Dzikie zwierzęta! 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Sypniewskiego . 
.............................. :I .................. na ...... : ........ ~ .............. .. 

Dla zaspokojenia ciekawości licznych wielbicieli Mae Murray podajemy Jej adres: "New-Jork I West 67-th Street 
lub też w Hollywood, Mae Murray Pałace, HollywoOd Boulevard. 

G - zł 

P t · W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNe: b I(t. <l .,Iersz mllimetro",y lna stronie hl s~o .. lt. . N reK;St;11! oł\) gt. .a .. (le .... mqm renumera a tlUeslecznle. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. _ (1 OSZen13' trowy (n8 stt .4 s~p~!tYJ NI!I(~Ol.OQI I ~AOI!St.A)łi!: 30 Itr. Za "I~m fftlli ,lIetrOwy e cna sU 4 8:11). 
• - d - 30 b • Z.ręczYllowe' żo.łub. po tei':śc,e 10 zt. Z. rn.eJ$co",. o <lO óroC>. Ź3~r!ll1. o IO~ proc. dtot. II tertJ) I nowe ========- Odnoszeme o COtnU groszy .jrul< o~łOS2eO 4dministr ni.oduG.n.da. I)ro">n- Hl ~t !>O!.Il .d"ani~ IHaCY 'f'l'osiy N&J\1lńielsze ')(I ~, 

ttflPreu Wieuoroy" i "Republ1ka" łąunie zł. 1 ~n II ~=~~~~~ :e:!~WiS;;~4.:a.~.O~~~:3ka Nt 49. II ~~~z~r.y R~~?~~~wre~~~~~~Wi~~ II ~~~~~:n~I:&I:JW~~i~:~ II .JU. Telefon administracji 22-14. nych nie ZWI'!.ca s'ę. - - - strony) 100 procent drotej . 
I . 

Za wyd;wnłdwo .Republika· Sp. i ogr. odo. W. PoilIk: CiciQnkami .Republlkl", Łódt, Piotrkowska 49. Ttocznia. Piotrkowska 15: 
.. 

• • M Red:ktor ·:dD. JÓaet Burrnan, 

J • • • 


